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SUsKa kaalsya alaska przedłoży 3 projekty 
Minister takO fsM  EOdal si? da dynhyi

Komisya aliancka przedłoży 3 wnipsfęj a  sprawia G Śląska.
D a fm ity w n e  asal&t.wienie z n o w u  o d r o c z o n ą .

Warszawą, 3. kwietnia. 
fTelef.) (™) W  kołach zfo* żor.ych do komisy i

aiijaacjtiej na Górnym Śląsku tw fcrdza, że kumają
Przedstawi sprawozdań e o plebiscyec Kadz ę 
ambasadorów w dniu 10 b. tu. Sprawozdaje to 
n e będzie podobito zawiei fo propozycyj co ao 

.ewentualnej granicy polsko-n em erk ej, gdyż 
wn oski poszczególnych członków komisy! są w 
tej sprawie różne, -a nawet dołączone- będą do 
sprawozdani* 3 protokoły poszczególnych człon

ków komisyi, ziw  eiające ich sady i opiom w spra 
wię roziy azania kwestii sórpo&flsfciej. Nad sps-u- 
yózdapieip odbędą się ną^d; y ambaa&dPłów 
w ipołowie kwietnia. 3ą^Us*vs™o; tych hdflckże 
n e zapadnie- jeszcze ostateopna decvzya, lecz o- 
pinia przedłożoną będz.e Radzie najwyższej, któ
rą pod przewpdn.ctwem Gio';ctie‘ego zbierze się 
w pierwszych dn ach maja* wfc Włoszech i defini- 
i>wn e rozstrzygnie sprawę górnośląską.

nośna w pierwszej połowie marca 1,503.823 ton, 
z tego 960.466 ton wysłano koleją, a mianowicie 
dio Niemiec 605.879. d0 Polski lofeJóó, dc Austryi 
113.051, do Cae-oh 40.421, do W ł oh 57.429, da 
Węgter 10.457, dv Gdańska 3.507, do onszanf 
Kiłąippdy 1.44&

Niemcy tiątą do pozyskania finanstery koąficyjne],

Dr. Steczkowski wnlósi
prośby o dymsyą

Warszawa, 3. kwietnia. •/ .
(Telef 1 im> Pogłoski o ustąper.iu nrmstr* 

Steczkowskiego sprawdzają sę. Dr. Steczkowski 
wystosował do prezydent, ministrów piaśbę P

Warszawa, 3. kwietnia.
(T elaf.) (m) AczKawiuk w potSRSćsfi sfe

rach rządowych zapewniają. ze

dytmsyii, której so^trzygnięcie nastąpi dopiero 
_  a , . i po p ^ r o c e  premiera Witosa, baw ąctgc obecnie

troszcząc sóę o los G Śląska, Taktyka Ber-|w Afałapolsce.

Frasicya . ofócyajinia, lecz tćJfte i
franouscyi, bedą bronili .pdtakfego jwrnktu wk 
diaetria w  sipraw^ G. Śląska, to Jedmafcże w

lina polega na tem, alby imerv, eiicya finansi- 
rrietytko sitów angielskich j francuskich zaciężyła na 

finansiści postanów1'epdakh -rządów srmzyanieFmnyob tak

•prawie tej w  prasie franccskkń tnne obiega- rrupa pońężnych jtn&r isiCAAw francmskcli i an-

itżftry G, Ślątsk dostał się Niemcom. , 1 ’Ere 
Non-ye^le" wrzymatfa z Bytomia deipeszę, że

ją poigłcdki. Mian owicie kcr est^wjefiiit dzien- 
nfflea ,.JołimaJ“ z Opola donos1, że gruwi fi- 
hanisistów tóęazynar^Jotwyah, (kbórydh Mlfcu 
mieszka w e Francyi, zawarła ścisk układy, Tzymiałaiby specyatae arzywileje. 
z Berlinem, aby zarobić kilka miUbiiom tnie S

aiefcMćh ipertreiktuge z Hugonem S^theseim w 
celu Pti-zitnianć' zoibcłwtią^ania, źe w  raizie 
przyttnama G. SląUca Niemcom grupa ta o

CBNTROWCY NIEMIECCY OPRACOWUJĄ 
PLAN NIEPODLEGŁOŚCI $LASKA.

Warszawa. 3.'kwietnia. 
(Telef,) (m) Wedle ostatnich v/:adomości z 

Bytćmia, bytomski odlani niemieckiej par‘yi cen
trowej ćipracow.iie obecni® projekty n.opodlłesło- 
*oi Górnego śląska.

KORFANTY WYJEŻDŻA.
Bytom, 2. kwiefnm 

(PAT) •KomHcirz pkAtescytoiwy p. Korfan
ty powróć™’ z Warszawy. -W przyszłym ty- 
goiiniu wyjedl2iie on do Paryża.

STATYST\'KAv GLOSUJĄCYCH EMIG^AWÓW
Bytom, 2. i;vvietn'a. 

(PAT.) Wydz!ał prasowy poNkiego kotffis-i 
ryatu płeb'scvtowtSJo ogtosza na pod sta w'e obi - 

: czeń biura statystycznego, że cgóina i czb; em -
i/autów wyiuosiła 196.757, któea to Liczba staoo-

W!te !5*S ogó'nej liczby stosujących, wrmoszącej 
t 880 090 Pomkdzy em grantsmł byłó tylko oko
ło 10% PolaKńw. Z ogólnej kczby em*gran+ów w 
samym bloku polsicm głosowało 92 '08, czyii 11% 
ogółu głosujących.

PRODUKCYA w ęaL A  GÓRNOŚLĄSKIEGO.
ftytom, 2. kwietnia.

Eclia awartury węgierek-ej.
OŚWIADCZENIE RZĄDU POLSKIEGO.

Warszawa;, 2. kwietna
(PAT.) Biuro prasowe ministerstwa Z, 

komun kuje: Ministerstwo S. Z. poleciło dolega-* 
towi swemu w Budapeszcie zwróć ć uwagę rzą
du węgiersk:ego z całym naciskiem na nnse* 
kweneye polityczne, jakie puoiąknąćby za soba 
musiało iPozostaw en e króla Karola na eryto- 
ryum węg:erskiein, oraz wyrazić uznanie rządowi 
węgierskiemu za stanowczość, z iaką w nyśl in- 
tertcyi mocarstw sprzymierzonych w momenefl 
ierytycznym usiłuje zabezp.eczyć pokuj >wy ic *  
wój stosunków.

REZOLUCYA WlEDEŃSKEEj RADY NARÓD
Wiedeń, 2. kwietnia.

(PAT.) Na posiedzeniu Rady Narodowej ń« 
chwalono jednomyślnie rezolucyę wrywajacą

(PAT.) Produkcya węgła górnośląsfldcgo wy- rząd, abi wystąp ł ener? czsie i wszelkimi środ-
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Sir. Ic

jurni przeciw zagrożeniu repubkki zarówno z ze
wnątrz jak i wewnątrz.

SZWAJCARYA ZGADZA SIĘ NA POBYT 
KAROLa .

Bm*o szwajcarskie, 2. kwietnia, 
(PAT.) (Havas) Rada zw.ązkowa postanowiła 

eezwolić Karo owi prowizorycznie na przemywa
ne w  Szwiajcaryi.

SPECYALNE ZOBOWIĄZANIE.
. «■ Wbrszawa, 3. fcwistoia.

(Teief.) Cm) IRsuter podaje, że ekscesarz Ka- 
łJl po powrocie 4° Szwajcaryi zmuszony ‘będzie 
złożyć SD«cyajnc zobow1 ąza.j}ib oo do zam echanta 
dalszych kroków mających na celu odzyskanie 
tronu.

j a k  Ka r o l  w y j e c h a ł ?
Paryż, 2. kwietnia. 

(!PAT.) Havas. — „Gaulois" dowiaduje się %
Sudapcsztu, te b. król Karol wyjechał w towa
rzystwie dw óch oficerów areicfcfcicłi z  Szc*riba- 
tfaly ido Szwajcaryi. .»

iWOBiUZACYA JUGOSŁAWII.
Warszawa, 3. kwiehda. 

(Teki.) (m) Prasa wiedeńska aonosi, jakoby 
aarządzom pośpesznn mobllizaeyę armii jugosło
wiańskiej i jakoby transporty piechoty i artileryi 
skierowano ku granicy węgitiskiei.

DZIECINNA WYPRAWA.
Praga, 2. kwietnia. 

i^AT ) iNa wczorajszem posiedzeniu senatu 
§r. Benesz wygłosił ekspose, w którym oświad
czył, że cała wykrawa Korda do Budapesztu jest 
dziecinną awanturę.

Rozmaitości telegraficzna
(PAT) Termin zwołania Sejmu esa potio- 

Azetiia nadzwyczajne ustalony został na 14. 
kwietnia b. r.

(Teief.) (nr) Podsdlcretłuz stawi p. Dębski ple 
przyjął proponowanego mu stanowisk* posła nafl- 
fwyczajnfc&o i mnistra pełnomocnego w Berlin e.

(Teter.) (m) C ^.‘acowattl s zasad reorgRurfca- 
.fjd urbtsicn^twa auraw wojsa.awycŁ, odbywające 
iię łącznie z wojskowa msyą francuską, trwa już 
Pd dwóch mies ęcy i jeSt nadzieja, że ostateczne 
(fakuwieo a sprawy nastąpi w ciągu kwietn a.

(Teief.) (ra) mla pcfeko-adańskle toczą
się w dalszym ciągu, ą przedmiotem ich jest spra
wą ustalenia programu prac kom s y , obradują
cych częściowo w Warszawie, częścowo zaś w 
Gdańsku,

(Tekf.) (m) Proe#stwy> puóskSe W Bcrind* uzy
skało od rządu nienreckieg,,, zezwoleń e na wysy- 
Wh'e denesz przez przedstawic eii dzienników- 
pociech w Niemczech wedle taryfy ulgowej.

(PAT) Kootlsya dla c znaczenla granicy 
*'? £l$sk«i Cieszyńskim rozjpoctsęla już sy oją 
prace,

(Teief.) (m) N* «zele poselstw* Japońskie ę»,
przybywającego do Warszawy, stanie p. Tosb!- 
shiko-iKawakami jako poseł nadzwyczajny i upeł- 
rraj.ecńony mm'ster. Wyjazd posła polskiego p. 
Patką do Jaron i nastąpi óop!ero po nadejściu do 
Warszawy dokumentów stwierdzających agre- 
meret,

(Teki.) (im) Kłunijhye pogłoski bcninsio®, —
Z B e rlin a  tstegrafudą: 'Prasa berlińska kolp rtuje 
pogłoskę, jakoby Pciska w ipobliżu Suwałk skon
centrowała znaczne oddziały wciskowe. W iad - 
mość ta, jak inicrmńlą sfer miarodakiycli, nie 
ma nairnniejszej podstawy.

(Telle?.) (nu Pierwszy transpórt Jeńców boł- 
sz-swkitoh w Kijowie. Rudi z Moskwy donosi, 
te do Kilowa przybył perwszy transport Jeńców 
bolszewickich z Pakflri.

(PAT) Krowy za kartofle. Przedstawicie
le Hoiatfdyi sóbowfązjiłi się dostarczyć (kro
w y  ssa d o s t a r c z c ie  >~n z  Pc£*kj k a rto fle .

(PAT) Aiałopolskn wy^rrła tyltonówkę. 
W dasieijszom ..'Sąsrntorifej rniilionówki wygrana 
padła na nr. 0,244.449, wysiany dlo Maiopol- 
M .

(Teief.) (im) Komunści polscy odbyli konkret
na którym uchwalił wziąć udział w wyborach do 
przyszłego sejmu.

’*
(EE.) £on f*  anc&a p*A»łw oukoesylnych. 2 b

m. ro spoczęła się w Rzyr.u* konfe/eneya 
sukcesyjnych.

(Teieif.) (m) ir&er.yakK zobowiązanie. Reuter 
ptelaje, że ekscesarz Karni pc powrocie do Szwaj- 
caryi zrhusacjiy będzie złożyć sipecyalne zofoowią 
ztnłe cc do zaniechania dalszych kroków mają
cych na ©ehi odzyskanie tronu.

(PAT,) Grecy a ponosła ciężki* ątraly pod 
Esksher, gdzie 'zacięta walka trwa w  dalszym 
ciąsu.

(PAT.) Radosławów pod sąd Bufgaryi (Par
lament edrwajll oddanie pad sąd byłego pr-eztet 
gabinetu Radosławo wa,

(Tele#.) (m) Kemauścł opuścili Angorę, B aro 
Reutera donosi z Aten. że rząd kemalstów opu
ścił An?orę i iprzeniósl s'ę do Swata.

(Teief.) (m) !Pcrwstaa|© nad Morzem Białam. 
Z Kowla telegrafują, że wk.ród wojak iiad Jylorztjn 
Białem wybuchło p"wstani*f.

(Tclef.) (m) Rzeczpospolita Nfkaragua wyńa- 
Łla chęć wystąpienia z Lgi Narodów pauiewŁż 
wyznaczony dla niej wkładka jako członka Lig) 
jest zbyt wiell:a i zanadto obcąża budżet repu
bliki.,,

♦
(Teief.) (<3) Samobójstwo afttorkl. W  ho

telu ,-,1'inp.erftd w Wiednia zastrzeliła się 
włczcru’ rlktc-rdca Nina Alefosarajrówna hr. 
Gaairdciw l̂kiaija.

Nadan;e do^tnratu hunorowego 
dr. A. ProGhss^e.

Lwów, 3, kwhtnla.
WCify Ą  ty sobotę o g. 12 w  południe

ofibyła się w  LiJwersyitcoie pięloma uroczy
stość wręczania dytplomu r-s doktora honoro* 
.wcsgo fiicyorii zaisJużujnantu 'badaczowi prze
szłości drowi Aptonfepu Prodhasce.

Pierwsza tego rodzaju uroczystość, 
odbyta w  audwej aa1® uniwersyteckiej!, (spod-1 
kobterczyhi starej sali sefmu gailicyjsMiego; 
uróczjistość temb^rdzietj zasługująca nn u- 
wagę, że była uwieńczeniem zaisług uanko- 
wtych uoaanegoi, Który, stojąc zdali a od izgteł- 
ku życia, nie stukając kary^ry ż y d  r, dzień 
każdy jego poświęcił zrnjnej i bogatej w  
płoń pracy.

Aulę wypełniło doborowe grono gości z 
naukowego świata lwowskiego i młodzieży. 
O godfcfrńe 1 2  wsizedł na salę -elito r pro#. 
Machek ty otoazer.iu dziekanów, w<:odąc ze 
sobą ojcigodnego dokto^s^ula. Pierwszy za
brał gte« inefiotor Mtachdk, podnoc^ąc raddść 
Urńwdr^ytetu, że może zaJiiCzyd sw ego ucz
nia w poczet doildlianów honorowych. .Dzżekan 
Wyirlzfaia filizcluazinego prof. Weyberg przy
pomniał •ąłiwlę ,z prrzed 44 lat, w  r. 1877,. Icę- 
dy dr. Prochnska iz rąk ówczesnego rektora 
prof. Węclewtslkrieigo odebrał dyplom doktor
ski. Dzidkan W eyberg podkreśli! cnotę do
ktora ,b który dosłow na spełnił
rotę przysśęgj ddctorslkiej i s)pęd'ził żyd e  ma 
prtrtcy inadlkoweji .jnon sirdHi łucrl cęuusa mec 
ad vamam captandaim gtcriaim“ .

Z fcołęi pircnnotor prof. Starósław Za
krzewski (scharakteryzował ziustfugi utarkowe 
dra Firochajs! t. Plrdf. Zalkrzewsku cdlczytał z 
pierwszej Tcjztpratyy 'uczonego,, dliukowadaj 
jeszcze w  .1875 , ustępy, które ^stały ®ę 
prożTiaimdm prac późniejszych. Zbieg okoWcz- 
noścś sprawiB, że ta rozprawa była poświęco
na szlach'dcciw,ł z  Pkimr Kozsi-eilfeńcteg na Śląsku 
—  dzisiaj pfebflscyttwyirn,, czymnemu na p o 
czątku XV. w. Batfrtrru tych czasów oddaje

dr. 'Pioichasrka ze szczególną miłością ca
łe żvoie, w  setikiach rozpraw, wydawnictw 
źródłowych, posiadających potrinUkoiwe zna- 
czcfte, K\T£ts!"icie ,w okszermych dziełach, fak 
„ W ł a d n y - . .Tasie!i?o“ . Dr. Prochaska to 
bjMfcus ¥ * i , laidellońsitiej ,Ę fc  e^ctlience*1,
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zapasów Pofdla I Litwy z  hydrą ki^/żacką,
ióresy ruskie i litewskie —  to drugi przedt 
.niot jego luimłbowań, wreszcie ztemfa czar- 
\v*teńd<a staderwi przodnilot jego iczsiyon do* 
citE.ań cd XIII.—XVIII. w. i

Wlrasizoie prof Zaiknziewsikł oaczyhał teksl 
(Jypkniu ,j w ręczył dypldm drowi Proch ?isce, 
D*«. Procłrdtea zrbrał gios na koń-cu 1 wprze- 
pKihnem larzcniówieniu podziękował (Jnwer- 
sytetow? 'za zaszczyt. Z cechującą go skrom- 
pcściią 'zjarmaozyi, że Uniwersy>iet, nagrała?*- 
ląc go  ponad izasfugę, ońcfaf wyTróżn^ pra
cę nad 'wyilanKt (ctfwerti źródeł, a także stwo
rzyć W rąb ią  zachętę dL, pracowników na 
przyszłość.

SeWacnme ^żyazemfh ^ oran ycb i awradarre 
arowi Pipocnnyce. izakończyi-y tę miną chwnę, 
stanowiącą prawdziwe święto domowe „al- 
mao mgi-ió*.

W  je.inym 'z najbUższych rrarmerów u- 
mieśclmy ibidii-wą SliażaHtterystykę działalno- 
śai Dra -Prochaakl.

Wystawa dokurrenfów
górnośląskich.

Lwów, 3. kwietnia.
DzSś przed poffuidlniem w  lokal# Komitetu 

CŁywatchktego Kóbięt pr,zy pl. Akademickim
I. i, nastąpi: otwarcie W ystawy, tak skrom
nej, jak nawet wśród naszych łnprez tego 
roldzaju ude^zającei -swą iffl^ośaią, a mima 
to łjfi:zecife wicilóe i piękne mającej znaczenie. 
Będz:e to Wystawa wszelakiego rodzaju do- 
kumenjtió-tt% afłrizy, pł'akatów^ marek, nalepek, 
odezw —  słowem wszystkich gatunków ».bi- 
Duły“ , która trik doniosłą odegrała rolę 'ty 
walce nasze!) o ŚląsK Górny. ;

Im̂ eyiatoifkią i orgsmizatorką Wy^siaiwy jest 
p. Marya Tereszczakówm , któ-rta, wrócity- 
'jzy ipnzed kTm dlniiamńi ze Śląska, cały d o  
chód z przywartianych zfl/orów pnzeznaczfej 
na cel, któremu już od lat dwóch poświęca 
wiszystlóe swe siły, t. j. na rzecz budowy za
grody dła inwad-iUSw — obrońców Lwowa, «a 
Persenfcówce. P. TereSzczakówinia. biorąca 
sama czytrmy udlzlaft w  o nr omie I. odcinka w  
dniar.ii ilh.tripadctwych, odizmaczona „Ori!ętialmi“
— C r̂zejechrJła z odczytami o Lwowie całą 
Polskę, wszystkie p f/nące stąd dochody od
dając na wstpornflkny ce l W e wrześniu r. 
1919, zaproszona przez Kamńsaryat Rad Lu
dowych Slątrktoh w  Poznaniu, pojechała p. 
Terestzczalkówna a odtzytami tymi <ia Śląsk, 
a obecnie spędziła tara znowu szereg mte- 
sfęcy.

Tak wyjątkowo pVkna l aktuafea: treść 
Wystawy", d?»jąca retrospektywny pmzei,lądl 
całej wałki ag tacyibej o  l̂ą̂ Jk Górny, jak ró- 
‘wmież szteJdhe‘my c d :  pomoc bradom, oikalle- 
czałym w  Obmowie mctSKego grodu, powinny 
przyczynić ®fę do tłuimine} frełowencyi .pdlbli- 
cznośd, pdr.itieL że każdy grosz w tałdai raf 
zadh, to jedtna Łza otarta.

• *  *

Z przykmcścBlą rausfimy wspomnieć tu ot 
Jednej, łączącej s;ę 'Z powyższej, ale bardzo 
ogólnej sprawce. Strupiescały na&z w siwydh 
b?urok?rajtiycz!ntych izatsadach, pr)zdsrtrzegający 
zawisze z śmieszną gomliwóścią Ihery prawa, 
magistrat —  i w  tyra wypadku nie chce od
stąpi $ od zasady ściągnięcia podatku naw 
biednych mi. Lv. owa. Gzyż są — zapytujemy
—  biedniejsi od kalek-żołnlerzy, azyrż są 
bardzadi godhsi wusparcia od tycłą którtzystra- 
ciłi zidrowie w  rar.zej obrorde?

Ale cóż to obchodzi świetny Ratusz, który 
na czele Departamentu Dobroczynności pos1*- 
vhwszy znanego z energii, choć rAe zaw®z« dóbro 
czynnej, radcę Ptfat-wskiego, ściąga na *./ch błę
dnych (czegóż się ule ro «  da  b ie g ó w ! )  nriflo- 
nowe sumy w ttiieslącn z  teatru, Colosseum, a 
przedewLizystkiem Hn, ł w  tern tafcie kiertdąc stę 
specyalnymi względami, gdyż pewne lnstytucyc 
płacą umi*S, niż imw ta  .podotos. I je3zo»e jedno
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gytatóc: Co się dzieje z tymi pieniędzmi? Dlacae- 
to  do publicznej wiadomości ni e doccodza wyka
zy sum, (które na ten cel wpłynęły i prze znacze
nie Hfl jakie je wydano? Wszakże c8a Zakładów 
dobroczynnych we Lwowie sa specyałne auta- 
cye, a pamiętamy dobra,©, że gidj idzie o zapomo
gę doraźny .biediak musi najpierw wnieść ositortv 
płowane podanie, zanim się dowte htj mu — Qd- 
rnówiCMO.

Apelujemy do Prezydywn miasta, o zajęcie 
się tą sprawą wogóte. a w szczególności o  to, by 
miasto samo sotoe me wystawiało świadectwa 
ubóstwa, przez ściąganie podatku z takich imtpnez 
jak 'dzisjejsza. Specyainie zaś ajpelutiemy do szei* 
Bi ara Prezydyaflnago p. radcy Mazurkiewicza, 
który dawszy już na tyhi pcHoh goapdarid miej
skiej dowody swej wybitnie dodatnie; dzłałaflno- 
ści i tu — mamy nadzieję - -  potrafi wtpłynąć na 
złagodzenie fbiuTCńlra tycznego (systemu, !}aW »*- 
mi}e w Departatmancie Dobroczynności

Z D N IA .

4A NU TĘ ANAKREONTA.

Ody <3teisdad otoóoe wiosenne
Pi;., mojem bkirScu się pląta,
Zaśpiewam pad jego wpływem.
Na nutę AnakrtunUL *

A ta m8 dawnie wesoło,
P wietm ci prawldę doiewczyno* 
Kobieta to konfitura.
Mężczyzna zaś to jest wino.

Ody konfitwa swAcrzeJe 
Cóż mamy z niej za użytek?
Zaś wino im bwduiei staro 
i u n  łep&zy daje napitek

Eta togo tak szybk® mS»
Uroda i czar niewieści,
Dlatego wart cod mężczyzn*
Ody łat rozpocznie cztends'Wit

Więc eetmą daje ej rade.
Miłości i wina pijak:
Unikaj wina młodego,
Bo szcz/śJa ci nie da nifak.

Wszak glmn tub moszcz łcwainawy 
To me sa żadne dfeBcye.
Napewne ej żołądkowe 
©prowadzę, niedyspozycye

Więc ©dy cię ipafi pragnienie, 
Wytrawne wyb’eraa wino.
Bo tyfko tokaa i burgund 
Są godne ust twych dziewczyno.

Nem o.

Premiera w „Bagate!i“ .
Lwów, 3. kwietnia.

Nie tylko sama kurtuazya każe <nam zacząć 
sprawozdanie % ostatniej wemery w  „B»gateii“ 
od oceny sztuki p. Bukojefiskieł, gościa • z war
szawskiego „Czarnego Kota1". P. Bukojemska bez 
sprzecznie wysuwa sie na czoło nowego programu 
tak jakość a swej produkcyi jak też sposobem jej 
podania. Urocza ta osóbka (z przyjemnością trzeba 
skonstatować, ie  jest Lwowianka) wiprowanzila 
na desKi kabaretów warszawskicn całkiem nowy 
rodzaj sztuki: recytacyi połączonej i  tańcami. C e 
żar tu mojem zaan-iom spoczywa na dekłamacyi 
P. Bukojemska posiada przeto ły, dobrze się na
ginający w modulacyach, ciepły płos, nienaganna 
dykeye i pełna wyrazu m mikę. Te walory aktor
skie, w połączeniu z tańcem, który wprowadza 
pierwiastek żywości i ruchu, zlewają się w ca* 
(ość pełną umiaru artystycznego ł bardzo smacz
ną. W ęc zupełnie zasłużone jest to ciepłe przy
jęcie, jakiem s ę cieszy oo wieczór ze strony' na
szej publiczności Na resztę programu składają się 
miłe produkeye naszych starych znajomków ka
baretowych Ordonówny. Mśrskitgo, Noskowsk ej, 
Oórnlck ej oraz sketch operetkowy Rapackiego. 
Do niełatwych produkcyi BukojemskieJ akompa
niował subtelnie Włodz mirskt,

(k, a )

Z tajemnic g ębin morskich.
Odkrycie księcia Momoo. — Oftbiryima i jba, $yy 
jąca 8.000 metrów pod powierzchLaą morza. —, 
Pięć metrów długości. — Ciało zbudowane na 
ikształt P lipa. — Wysuwające się oczy. — Gałki 
oczne wyproffiriernowują silny promień światła, 
— Drugi okaz pos ada szkielet na zewnętrznej 
stronie ciała. — Oczy osadzone także na wzói te*

ieskopu. «  Głowa zwierzęcia świecąca,
Monaco, w  kwietniu.

Ksfoie Monaco, będący jednym z najznacz
niejszych badaczy głębin morza, publikuje wiado
mość, że odkrył dwa gatunki ryb w ©łębcflcośd fi 
tysięcy metrów pod powierzchnią morza, to zna
czy przy ciśnieniu wody, które najsilniejszą stalo
wą płytę pancerną rozerwać może na atomy. O- 
czy jednej z tych ryb święcą sfflnam światłem 
tfektrydznem, natomiast druga posiada saki et et 
na ziewnę tran oj stronie ciała. iPBsroo JBpoca" plu
sze jeszcze, że olbrzymia ryba o świecących o* 
czach jest długa na Ptoć mecrów f posiada kształt 
olbrzymiego polipa; wykazuje ona pewne zmiany, 
pod względem budowy organów, oo przypisać 
należy działaniu ciśnienia wody. Ciśnienie to jest 
sledimsct razy sihriajsze od ciśnieifla atmosfery, 
(która na nas cięży. Na początku ciała znajduj® 
się dforzymie macki ndby u polipów, pośród nScłi 
zaś znajduje się o®jrzyan’a paszcza oraz oczy, O* 
sadzone w ten sposób, iż mogą na wzór Inoeto; 
wysuwać się 0 30 centymetrów naprzód. Na środ
ku, po wewtnętrŁncj stronie gałki ocznej znajduj® 
się te organa, wydzielające siny promień światły 
przedzierający się poprzez czarną czeluść oaeó* 
nu. Żrenćca pokryta jest osobliwą membraną, któ
ra służy do wzmocnienia promienia świetlne®^ 
oraz posiada zdolność reagowania na promieiiA 
ułtrafi tetowo. które są źródleoi światła tej có- 
brzymlej głębiny. Oczy togo potwornego wprosi 
olbrzyma maóą na celu nietylko rozóaśniać dróg® 
wterzęciu. afe zadaniem ich jest zwabiać I ofcez- 
władnńać inno cyby, które stanowią jogo poży
wienie.

Niemniej interesutecym okazani jest BrnsA 
wspomniana ryba-odbrzym, dźwigająca kcścieo 
swój na zewnętrznej stronie cłnła. Również I te* 
mieszkaniec głębiny morskiej posiada oczy 
dowane na wzór tteJcskctm oraz świecącą gjbwę. 
która jest zadzuwłającu podobna da głów m t  
ryb przedfofetorycznrrok. (t,)

FUTURYZM CZY... STURYZM?
JAN STUR, -C ilo l, wędrowny*. • « » ,  m i -  
Nakładem Instytutu Wydawniczego ,Prom *.

(Dokończenia),
Pleśń! to są tak znamienne, to doprawdy 

dła nich choćby warto nabyć książkę p. Stura. 
Nie mogąc zapoznać z nimi Czytelników w ca
łości, z żalem ograniczę się do wyjątków.

Człek wędrowny apotyka znajomego, 
Znajomy: A, jak się masz? Kopę lot? Cóż 

» ,  wracasz? Skądże?
Człek wędrowny* Z raju.
Znajom y; Hahahal Wątpię. Wcale nie wy

glądasz tak dobrze. Ale —
Człek wędrowny: Co to? Znosił? 
Znajomy \ T»k ju i —> drugi roiesięc. 'ft*- 

zpodal. Strzały. ,
Crł k wędrowny: I dlatego?
Znajomy: Boję się wvchoJzić. Czasem kula 

zbłąka alę. Ja tam — pe gazetę. Aby wiedzieć. 
Człak wędrowny: Wiedzieć?
Znajomy: Czy rozejm zostanie zawarty. 

Jedyna to nasza nadzieja.
C:|ak wędrowny: Jedyna?
Znajom y: Pak. Do wldsiska.
Człek wędrowny: Czy pompą odciągającą 

krew może być ? —
Pomnik (wyłaniając się z placu): Od lat

dziesiątek kamiennemu zaprzedałem się milcze
niu. Przeto byłem i będę.

Archanioł Gabryel (wyłaniając się z aa le
wej strony pomni a): Od lat tysiąca publicznego 
tu strzegę porządku.

Szatanek (wyłaniając się z ta prawe] stro
ny pomnika): U Stóp aniołka w świętej zgodzie 
przysiadam. Jeden j :st owezarz i jedna owczarnia.

Minis er apraw wewnętrznych (wyłaniając 
się tuż przed pomn.kiem): Cóż o ta hist rye? 
Ten człowiek — Szatanek! Panie Gabryel l Do
staniecie dymisyęl

Człek wędrowny: —
Kula I. (pad jąc u jego stóp): Zabiję, za

nim zdołasz cokolwiek wykrztusić.
Kule II- (uderzając w pomnik): Nie bę

dziesz trwać.
Kula III. (zabijając ministra): Nie dasz im 

dymisyi.
Kula IV. (zabijając Gabryela): Nie zapro

wadzisz Człeka do więzienia.
Kula V (zabijając Szatanka): Nie zaprowa

dzisz po do wlezienia.
Człek wędrowny (opierając się o mi19 ka

mienicy): Ćoi drgnęło —  Prz praszam —
Szyldy: Towary bławatne na sprzedał: 

Herbata na sprzedaż! Handel! Handel! Handel!
Subjakt (wychodząc ze sklepu): Proszę, 

bardzo proszę!
Pan któryko’wlek (wyłaniając się z  przed 

pręga sklepu): żebrak?

I tak do końca. Przycrem trtaaba ddd^% 
że autor, zaipomriBawęcy co zrobiła Ktrła E5 
w Pieśń! X, M^wwiactea * powrotem w Pśe- 
śni XI móntetra. który nównżetż zastrześutzenza 
jlui przedtem Airchsrriotową Gabryełorwś cfĉ e 
odznaczenie; roówfiąc: ^łańd erdier'*’ ,CMbt»N 
to satyra aa rrastze mfeiteteretwa?). !

Oto śaślei, bez żadbycti jprzeóiaazd!^ po 
soUkSuetn praeczyt antki, stneszaoonfe książką 
w której treść z pęwnczWą o^atej, sSaraJenj 
się 'w^lęiMć n )ł sita autor — ałe rraKłariatnote, 

Jest to jedna *  tych ksńtćdri, kłóre b e » 1 
'w®głędn4e pawttnrcy m ależć v  kafidyta d«! 
mu mającym preteatsye do znawstwu aorwy ck1 
pradów lalko oari«snta. Jajko stenom twqpo< 
!%,- do azeęo doprowadzić może <k*(tryjM|S 
stw o w  sztuce.

Jeśfi p. Sturowi, pray ędsarAf w ierszy za 
leży tylko na roagłosSe (co wydaje irfł się bsg 
dzo prawdopodobne) to c d  swój osicaga. Jest* 
kctaewtowaflm wygjłaaraory, ma tmwtoiTdJdSw! 
i przectwttrfitow, betmteej go izmrałczaJącyicJiy 
rńi tlepro gotełzaetr. Jest to słajwa Herostratesa 
ale azwsze —  sława.

X Gefla.
V l _ .  _

\



&tr. 4 „CIA ZETA W A N N Ą*

Kino LEW w dni nasl««ne.
I!, S.E7.YA W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A  U. SŁRYA

z królową ekranu *!" M. M A «' w tyo roli.

H i s t o r y a  M A U D  G R E G a A R D
A K c y a  o d b y w a  s i ę  w  E u r o p l ó >  10758

K R O N I K A .
Rŵ ertu je teatru nteWUc«K
NiedriólŁ 3 kwietnia o g. 3 po poł. „Balec1.
Niedziela 3 kwietnia o g. 7 ■wieczór „Incogni

to1*, operetka.
PoPodziałefc 4 kwietnia o  g. 3 po po!. „Mane

wry iesitjiite*\ epenetka.
Poniedziałek 4 kwietnia o g. 7 wieczór „Woj- 

«a  i «*ifcw“ , kantaya. #

• Naetijjiwy isu„»* „u®aet> WlecaartaBj*- ukaże
^  a powodu święta dopiej-o we. wtorek o zwy
kłej poize.

(m g) Pomyłka wloary. Młodziutka wiosna, 
Ltóia % talom temperamta^om poczynała z po
czątku rwać się do życia, opamiętała .4 C nagie 
\ cofŁ{ąc się dyskretni®, udaje chłodna i obojętną 
tia wsaelfcife umicgi słońca. Nie można pow edaeć, 
by Atl 3  t«n było do twarzy— Lw pewnego stopuj 
ł&d«ak można ją usprawiedliwić przesunięcem 
kalendarza, a miano wicie wzea esienrenij święta 
Zwiastowania z  25 marca, który wypadł w Wielki 
Piątek — na dzień jutrzejszy. Naiwna wiosna uj
rzała może, że kalendarz cofnął się «  półtora ty
godni* i zawstydziwszy się swesao pośpiechu, tsr 
Włócćfc* z biegu oi kilka kroków.

juengeibu święto tde jest ©t**vią*utac-. Oidy- 
Iteiyurt Metropoirta*ny oznajmia, że dzień 4 kw;e- 
tóia b. r. na który w  roku b eżącytn rreemcskmo 
święto Zwiastowania Najśw, P. Maryi, it'e jest 
świętem abowiązującem. Nie mniej jednak .iabo- 
żeństwa w dniu tym odprawiane będą jaic w dnie 
świąteczne.'

(mg) Pojjrueo ś. j*. Ageuora Gołuchowskicgo. 
Wczoraj o godz. 10 ^ano wymesono tru.rrę śp. 
Agenoca Oołudwwskiego z domu ptzy ul. Krasjc§ 
Iddi K Po serdecznem pożegnaniu zwłok przez 
hr. Leon# Płśńsideso, któiy oddał cześć zasługom 
zmarłego, wyruszył pochód żałobny ku omenta- 
r^Orwi ŁyczSkom sktentu, zdaiając placem Mtanrac- 
lonv Halickim i Umardyńsk.m, następnie ul. Ły
czakowską i Piekarską. W  pogrzebie. wz ęły u- 
dzsu tłumy publiczności, oraz przedstawiciele 
włada umwersytetu i szeregu mstytucyi i stowa
rzyszeń. Trumnę n  d Ą )  na razie w grobowcu 
familijnym hr. Borkowskich, gdyż później zwłoki 

taną przewiezione.
Z 7Viąz!ru prafosoiów. Dnia 22. marca odbyło 

etę walne apr-r madzenie członków „Związku Pro
fesorów Najwyższych Uczefoii R. P. wie Lwowie'4, 

którem dokonano wyboru nowego zarządu. — 
iPrzewodriczącym wybrano proi Makarewicza 
(Unlw.), zastępcami -proi PawWka CRciit.) i Mar- 
kowsjdeigD (Ak. Weter.); do wydziaht weszli z 
Uniwersytetu profes rowie: Doliński, Clróer, Ste
fko, Iks. Szydlefekl, Tołtoczko, ŻyBński; % tPi:łił©ch 
ndsj profesorowie: Barteł, Ca^o, Hu ber, NadoMci, 
Sadło weki- z  Akad. Weter. prof. Niemczy ck' 

Organ jsatorom y&znftścj urdczystośc! — do 
putrięłnfflsa. Każda uroczystość, jaka odbywa się 
we Lwowie, ma stałe tę samą wadę. Nie mogą 
jej wprawdzie zauważyć szerokie masy uczestni
ków, ale bardzo dotkliwie odczuwają ją sprawo
zdawcy dzienn karscy. Oto wszędzie i zawsze, 

jpodczas każdego wielkiego obchodu, mnoifestacyi, 
„wgrzeoo, czy jakiejkolwiek uroczystości, odby
wanej pod gołem niebem przy udziale tys:ęctf- 
nych tłumów — zaporo %  się z reguły o prasie. 
Jtęnsa arzumeutu. którymby nieszczęśliwy dzieft- 
cikarz, usiłujący za wszelką cenę spełnić swój tru 
cny obowiązek i dostać się «ia miejsce ceremoni 
mógł trafić do przekonań a żołnierza t o  poi cyait- 
ta utrzymującego iporządek. Zresztą potrzeby o- 
becnożci tn>sy nie rozumieją także bnrdzo często 
sam mis trze ceremonii i (jąk s'ę to działo podczas 
Reznrekcyi) odpychają brutalnie dziennikarzy po
za kordon między publiczność. Bardzo pomocna 
przeciw oatrgtnyp dzraruk&rzorn bywa v. takich

j razach naweŁ sifa P"ęśct... I Sak la w śakteh wa- 
i unkach nwlna dać uczciwe sprawozdan.e? Go- 
rąció apelujemy do władz woiśkowyęh i miejskUi, 
by zechciały na p.-zyszk>ść udnejać przedstaw - 
cielcm prasy odpowmdn,ch .a .tyma.yi łuo też 
pouczjć straże, że i dz ean. karze są -  • sotrzebn' 

(x) JJćE a o  pota. W  Kozworzauach, powiat 
Przemyślany, wczoraj podczas spiŁecakl o pole 
Michał Makar ciął siekierą w głowę szwagra 
swego 40-letnicro Iwana Bs|ego. O  os był vaac sil- 
nj\ i  B ły ma oso tylko przeciętą czaszkę, ale na
wet siekierą naruszony mózg. Ran.onego w  sta
nie bardzo ęioźnym odwieziono natychrwfa»t .po 
wypadku do szpitala.

{—) Nov,y śkojsic kWodiJcocyjuty we Lwo^yfe. 
Wczoraj rano Po raz pierwszy uka^ai sę na ul- 
cach miasta naszego jadący autobus osobowy 
polsko-arg ełckiego towarzystwa przew*>zow> 
DransjR»rtow ê ro „Leopcrtia". Nar a zip autobus je
ździ między głównym dworcem a pi. Bernardyń
skim ulicami Szerntyciach, Mickiewicza, Kołrąfajtei 
Kazmierzowską i Legionów. Jazoa tym itrowym 
środk em komunikacyjnym kosztuje za k-oną turę 
50 mar es. Jadącemu wolno wziąć oez doprały 
dwa tljkunki o  łącznej wadze 50 kgr. Liczba autor 
bu sów we Lwowie wkrótce będzie -znącżrde po
większoną.

(—) Bazpaeczeństwo życfei Lwowie. W  n-
l'cy Łyczakowskiej wczoraj popołudniu przystąpił 
do 19-letniej Mr̂ nj Magit jakiś nieznajomy jej toł- 
n erz i za to. że ta nie chcfała iść z  nim n<i prze- 
cHad^cę zTanł ra nożem w plecy. Po aokonaniii 
tego 'bohaterskiego czynu spT-rwca zbiegł, a dzie
wczynę ramę opatrzyło P<>gOŁOwio ratunkowe.

KOMUNiKATy.
Akachauh fen udzczenłu Konstyfacyi. Dziś 3. 

bm. o 11 praedipoł. odbędzie się w aub nowego 
Uniwersytetu staraniem CzyteSni atKadieimiokwj 
uroczysta akademia ku upamiętnierću uchwalonej 
Knnsiytacyi Rzeozypoapjkei. Pręiek^ye wygiłc 
szą pp. prc*f. Starzyński i Ha&an. Wydział Czy
telni wzywa ogól mludzieży akadesnićJśśej do 
gTOiiładiiiego wzięcia udziału.

Z Towarzystwa Nauł owego we Lwowie. Po. 
siedzenie Wydziału Filoiotgicznega odbędzie się 
’5. bm. o  5 <popoł. w Senwiarymn Polonistycznem, 
UnrwerSy-tet, u!, św. M&ołaita 4. Na porządku 
dziennym: 1) prof. dr. Wukowsjd refi n ie  priacę 
•dra A. Auerbacha „O. rozziewie u Józefa Fłaviu 
sa“ ; 2) j>r-cf. dr. Ułaszyn „Przyczynki do fone
tyki grup spółgłoskowych",

TOwaJnzy d̂wto naukowe we Lwowi*. Nadzwy
czajne posiedzenie wydziału hasto.-fiilDzof. odibę 
dzie się 5 bmi. o g. 5 w Pracowni BMktełc Zakła
du Nar. im. Os^imsdadh. Porządek d»etmy; Prof. 
dr. St. Starzyński: Konstyfcucya Państwa Pol
skiego.

Z POfskfega lówatóystwa Prz^Todnłków łm. 
Sdl ntka. Posiedzenie naukom e Oddziału lwow
skiego odlbędizie sńą 5. bm, o 6 wiecz. w sak Insty
tutu Oe^ogicznego Uniwersytetu, ul. DŁuarosza 8. 
Na pcrządku dziennym odczyt prof. <lra fczyinona 
Wierdaka: „Z roiśllnności Bałtyku'*.

Zjazd zwołany do Lwowa przez Zjednocze
nie połrkśch ohrześciflańskich Towarzystw kobie- 
cw^j roza^cznie się w  oomedziałek 4. hm. uro- 
czystem rabożeńsra^m. któr£_j> 10 rano odprawi 
w bazylice katedralne* ks. arcyiiisStap Józef B’ł- 
czey^ki. Na zjazd ten przybywają w charakteirzie 
tteferentek licaie działaczki z  PPnw®Kyi, Króle
stwa i WidSkioipołśld. Program obejmuje dwudnio
we obrady toczyć' się mające w sałi Towarzystwa 
gospciarsHgo ful. Kopernika 20), craz w dniu o- 
statnćm zebranie towarzyskie.

Dziś, 3 kwietnia bhi. odbędzie się 0 godz.
1!-tej zebranie orgańizacyi „Targów Wschodnich*' 
w .sal Izby handlowej i przemystówej, ul. Akade
micka XZ

OrgmtoM.ira Nslnuihra Dz. L wzywa fttssrsi* 
ktch IPołaków j Po&j Dz. I. do wzięcia udziału w 
wiecu manifestacyjnym w sprawie Górnego Sław
ka który saę odbędzie sżaraniem Konśtetu Obro
ny kresów zacijodrtiCh w po«ied^alek (4. towiet* 
ma ibr.) o godc. l l  pod ;pca.jniikiem Mickiewicza.

Wystawa e&tuk] dziecka. MłiŁ.fctrstwo sztu
ki 1 kultury komunikuje, z  ̂. otwarcie Wystawy 
Sztuki Dziecka we Lwowie, kora ijniejiem 
ministerstwa art.-malarz P. Antoni Stefanowicz, 
radica Kuiatoryom Okręgu Szkolnego we Lwo
wie. Blizsze ozcze^ofy dotyczące miejsca 1 pory 
otwarcia Wystawy zostaną podane w ©sJbnyato- 
ogłoszeniach.

DażauL ugf-wwd Żydów w Pol c a  Na zapro
szenie grona obywateli wygłosi p^sel dr. Diamanó 
odczyt w wie^iej saf Izby handtowej na tetnat. 
.Tężenia ugodowe w sprawie żydowskiej w Pol- 
aceu 5 bm. o g. 7 wieczór. Wstęjj wolny.

Z Lnłwersyiotu Jana Kazbuierza. Ambulato- 
ryum kliniczne <Ma chorób nerwów ycn i trmysio. 
wych Ihuwersytetu Jana Kazimierza, ul. fiansno 
ra % przyjmuje cliorych codzieruue od godz, 9— 
11 PiZtdpołudniem.

Rtsteuraęya d& w 3 Magistrat nic opi
sał konkurs na wydzierżawienie rescaui^acyi rta 
placu Powystawowym w  Pałacu sztuki. Termu 
do wnoszenia ofert naznaczono na dzień 15. bm, 
w III Dep. magistratu.

Ponnłerfane nazwiska. Znany przemysłówiea 
Iwowsk' p Baniaś prosi nas o zaznaczeń
że nie sprzeduje m astu żadnej ze swo.ch rtaino. 
ci. Tratssakcya gm ny o kupno realna'ci przy ul 
Żófkiewsk ej dotyczy nie jego, lecz brata jego Sta 
nisława, przebywajcącego obecnie w War« 
szawe.

S®kcya om'*-ki nad uchodźcami przy K. B K
wc Lwowie poczuwa s'ę do obowiązku złożenia 
u-ajSd deczniejszeyo podziękowania P. T. Panioo^ 
które z jpełneiih św ięceniem  zajęły fete przyizfr 
dzełiiem bufetu i zorganizowaniem podwdeczorku 
w d. i9 marca w hotelu Georgc‘a na rzecz akćyl 
pLeki nad tfch&dlźiSŁml f  młodzieżą uchodźczą z Pq 

dola i Wołynia. D chód z podwieczorki wyniósł 
81.504 mk|p, Osobnw podziękowanie należy są 
właściciefowi restauracyi betelowej p. Borow .-.kij 
mu, iktóry bezintei esownie oaśtąpSf swój lokal, tu
dzież (Służbie hotelowej, która nie tyj1; o za sw,“ u- 
sługi nie przyjęła żadnego wynagr dzenia, Leg 
hojnymi datkami przyczyniła się jeszcze *■" taifi 
świetnego sukcesu finansowego.

Konkurs. Poł teclmika Lwowska ogłasza kon
kurs do 15-go maja bf . na posadę koncep sty Rek
toratu Politechnik; Lwowskei. Blizsze szczegóły 
poda Rektorat

P. Henryk Cudjtowad, dyrektor teatru jesl 
proszony, aby we własnym interesie 1  dla unikn ę 
cia wielkich i-.przyjemności, zechciał się zgło :ć  
bezzwłocznie w mieszkaniu przy ulBielowsk esyt 
L 4, *ub redakcyi naszego pisma. 1 ł*»S7,

Miastu naszemu przybyła di rdzo pożądana 
nowość, którą publiczność przyjezdna, skazane 
na opłacanie się Korendalnenii sumami dorożka
rzom, powita zapewne z radością i uznaniem. 
Od dnie wczorajszego poczęty kursować auto
busy, które za skrouinem wynagrodzeniem 50 Mp. 
przewożą pasażerów wraz % pakunkami z dworci 
do miasta, wzdłuż wczystKich hoteli aż po plac 
Bernardyn® .i 1 z powrotem. 10768

Potaniały bilety okrętowe. Linia Kmurf 
(The Cunard Stea m Ship. C om Dony Ltd.) we 
Lwowie, ul. S kstuska 37, ogłasza, że dla pasa
żerów wyjeżdżających w kwietniu lub maju b. r.

sny biletów okrętowych potaniały. Ze Lwowa dó 
N. Jorku kosztuje 140 dolarów, ze Lwowa do Ka
nady (Halifas) 132 dolarów. W powyższych cenach 
mieści się fui taksa amerykańska, kolej ze Lwowa 
do N. Jorku i koszta utrzymania w porcie. 107(54

P. Bronisława Wiintranl
właścicie la pracowni sukieh damskich wa Lwo
wie, ul. Kopernika 5, wróciła z swej podróży 
z zagranicy i przywiozła n a j n o w s z e  medale 
płaszczy, kostyumów i sukień. 10767
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f  KOMOMISf A.
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Lwów, 2. kwietnia.
Kunsa iwtaSuf ^d&raiGczaii^a przcwaiank. 

nie zartittóanc. Leje nieco sitóeisze, płaoa.»o 
C /ernćow ce 1I3G —  Wiedeń 125.

W  papierach łckacy$nycL w»ęłusze obro
ty —  w  4Vz Bankn kcajcwego <po 103 —  zn 
4% T. K. Z. ptecono 106.50.

W  aHou/tach (przemysłowych stognascyt:, 
otyt>ty ogratnóczyly się wytycznie d o  Cbodo- 
TKWSkiUu które awasnssiCNyaiły na 2700.

Ruble setikfi padroa«ly o 10 punńuów — 
'cwre piędosctek niie ameijony.

Tendeuacya dswfefeuL 'usposcAfceirie spo- 
ĉgne.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIFOFICYALNEJ
Lwów, 3. kwierrr a.

JRnzea cały dtśfesft wczorajszy panowała 
taricteńtóya zwyżkowa. Ruch otżyfwściniy, póź
nym wieczorem dopiero wteco osłabł. Dolary 
a&neryk. notowano 800—807 — jedynki i dwój 
vi 77o—780 — dolary kanad. 640—650 — 
fełiyffikfi i dlwógld 610—615 — ma tiki niemSec. 
13.30—13l35 — setki 12.80 — drobne 12— 
12.10 — leje. 11—11.10 — tfrdbne 10.50—10.60
— korony czeskie 10— 10.20 -— drofosie 9.50— 
9.60 — korony anisttr. tysiączki 1750— 1760 — 
setki 130—135 —  50-kOr. 55--60 — 20-kor. 
85— 90 fen. — 75— 80 — ru/Me pjęcrosdtfd 3.20
— 3.60 —  setfld 4.50 -4.60 — jodviriki 1.20— 
T-.2J —  tió|ki 1.50—1.60 —  piątki 1.70—1.80—  
diftaiąfki 2--2.20 — 25-ruiWl. 2.80—3 — dum- 
slde 75—78 — po 250 45— od — nrywiw 7— 
7.80 —  karbowańce o.SO—5 60 —  franfd 
francuskie 60—62.

/mol, ' iiykctr. austtr 2900—2950 — 20- 
frankówfci 2800—2850 — 20-taank. nieifi&edkiie 
3ó504-3400 — 10-mibl. 3700—3750 — dobry 
750—755.

Srdbro: Jcnrony austr. 46—46.50 —  gul
deny 115—118 —  puMe 170—175 — (ko©«e$ri 
60—65, ,

Wal 1 ii. t «ewi<^
W Juty _ Cield

Aidam 00 " V. en'J»i > poaiu’c
K orony m t t j t d c i *  115 '—  120*—  122 — 127”—

10  — i r — 10 73 11*75
56”— 5°'. 5 8 - 6 0 -

77 j *— £€©■-: — •— — ■—
Ż50 łu ÓJ 10 50 11 50

28"— 82 — 30 — 3 4 -
12”— 13 — 1 3 - 14”-

— 135'— i50”—

Korony esesko-atowu.
Fi i-.l ■' flanca* .id 
Dolary S t  Zjednocz.
I ci nuaui.s îe 
Liry włoskie 
I IsrLi niemieckie 
rraoLi szwaicarslcie
« u L '

KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kranów, 2. kwietnia. 

Papiery lokacyjne. Transakcye. Polski Bank 
•Przemysłowy 500; Poiskie Tow. har.41oweI—II 
em. 1035; Polskie Tow. handlowe W em. 735; 
Impex 620; T. P. G. 7800; Trzeb stia, fabryka ma
szyn I—111 em. 3100; LeWesz 450J; Aucomotor 
2350—2400; Elektrownia w  Sierszy 1800.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
1 1 WsWir t̂wa, 2. kwietnia:.

I. Papcry wartościowe. Tra_.sakcye: Gtbrga- 
cye st. m. Warszawy z r. 1915/16 228; 6% z 
r. 1917 za 100 Mk. 109.

Listy zastawne. Transakcye: 4%S5 ziemsi, e 
362.50; <i% ziemskie 330; 5% m. Warszawy 2/0

II. Waluty. Transakcye: Ruble carskie po 100 
480; Ruble carskie po 500 355.

iii. Waluty i dev/:zy. Transakcye: Dolary St. 
Zjednoczonych gotówka 820; Framcs francuskie 
czek 59.50; Mark n em eck'e 13.60.

IV. Akcye. Tramsakcye: Bank kredyt, w  War
szawie IV em, 2700; Bank Zachodni IV en.. 1375; 
Warszawskie Tow. fabr. cukru 9700; Warszaw
skie Tow. kopalń węe!a I—IV em. 9500; Lilpop, 
Rauch i Loeweosteiin 3.3C0, II em. 3200; Rudzk 
i Ska 22.750; L. J. Borkow sfei I—IV em. 3025; Bra- 
c a JabCrowscy I—V era 2200; Firrej I—H em. 
3500; Warszawskie Tow. handł. i iegi, I—III, IV 
em. 2250; Żyrardów 39.000.

KURS MARKI ZA GRANICĄ.
Praga, 2. kwóetoia. 

(PAT) Warszawa 8.50 — Marka p^sika 
7.50.

Wielden. 2. iKwfetnśa. 
(PAT) Wanszawa 78 — Marka polska 

85.75. |
Benia, 2. kwietma. 

(PAT) Marka polska 7.75.

DL WIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 2. kwńefcnla. 

(PAT) Początkowe kursa dewiz z 2.

fowietnia 1921: Berłu 9.22 I pó# —  Pragi 
7JO — Nowy Jork 576 —  austr. noty kcc» 
stemp4. 0.94 —  Budapeszt 1.8/ i pói — Bit 
karesait 7.95 —  Wiedeń 1:47 i rnół — Medio
lan 29.25 — Zagrzeb ,4.15 —  Wtaus&awa
0.72 i pći.

Zurych, 2. kroiieteJa 
(PAT) Końcowe bursa dewiz z 2. bw ie 

taśa 1921: Beaib 9.2G — Ptraga 7.7G — N ow y 
Jork 57 / —  Bruksela 42.20 — Paryż *±0.30— 
SztaKjiolm 135 — Madryt 80.50 — aiusfer. no
ty kor. stcraipl, 0.97 — Budapt^a 1.75 — W ic 
den 1.45 — tic/ratredya 199 — Medyotom 23^0 
— Kop^aitiaga 105 — Cłirystyania 93 — Bit” 
en<x, Aires 200 —  Zagrzeb 4.05 —  Waatszawa 
0J0 * '

Z TARGU LM OWSKIEGO.
Lwów, 3  kwietnia, 

W czoraj na targach IwowskkJi ruch był 
zmniejt^ony. Popyt na jarzyny i nafciai któ
rych podlać była dość wielką, zmalał, mato- 
TrióiSt zacę/ajtrywdiTiO się obficie w  nJęsck. Od 
kilku dni pojarwiajią sSę na tangach uoiw J e .  % 
powodu jednak -harendaliłej ceny, jtte zbajdot* 
ją wteki nabyiwKów.

Wczoraj pła. ono za kilo: mięsa wotforwe- 
go 150 sric, wieprzowego 200 mk„ skuSry 
400 mk., sadJa 380 mk., kiełbasy .350 tek.

Za jedno jaijo piaoono 7—8 mk. —  tza iitr 
mleka 35 mk. —  za M o  masła 500 mk —  zą 
M o  sera 150 ark. i

Za k to : ciemniaków 8— 10 mk. — bura
ków 13 hik.—  imiaircliwi 13 mik. — cebuli 25 
do 30 nk . — kagmsty kiszonej 30 mk. —  ja
błek 80 do 100 ark. —  za jedną cytrynę 10 
do 12 mik. — za główkę kateirepy lu mk. — 
za główkę kielu 20 mk. — za. kawaibk Chrza
nu 3 do 4 imk..— za waązdcę młodej rzodkie* 
wki 35 .mk, — za wiązkę szczypiorki 5 mk, 

Za kilo: (mą|kji pszennej 130 Yrk. — grysi* 
‘ku pszennego 120 mk. — ryiu 90 mk. — ka
szy hreczianej 90 mk. — fasoli 60 mk. — ja
gieł 65 mk. — grochu 45 Trik. — grysiku kit* 
bunudzianego 55 m L —  mąjd kukurudziane] 
45 mk. — cullmi białego 300 mk. — cukm 
żółtego 230 huL

Za wiązkę drzewa ptaCCrfjO 30 mk. —  ża 
w^ęązkę smolaków 5 mk.

,r.:r -I 
40

JULES de TASTYNE ef GERARD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

i^mtaczyla z francnsldego Z o b  Lw akow drii
(CiĄ* dalszy)

puchem narmętnym przygarnął iąj do sieb e 
i jfieda, w  oczy:

—  Nie chcę, tby wszyscy ci obcy ludzie biali 
c»j v  pół! —  sył nęł zł- w rrfo

— T rodna rada! — rzuciła Ewa, wzruszając 
( jHłowajiu. —  talki Sue mój zawód!

— Ale ja tak nie chcę! słyszysz!
—  Zazdrosny? —  spytała dziewczyna, ze 

śmiechem.
—  Tak! —  odrzekł, uderzając gwałtownie 

pięścią w  stół.
Nadbiegł na to stary oberżysta.
—  Dawaj pić! —  wrzasnął doń wścekłyra sio 

Sera Dek i nie .wtrącaj nosa w rade sprawy.
Uvaraz przerażony wyniós^ się w ra leżeniu.

— Zmiłujcie się w Imię Boże, matujcie są  
ponowie —  zadrżał glos od progu.

Er/a odwróciła głowę. U drzw.-i, d e  śmiejąc 
wejść stel starzec w łachmanach, wynędzniały 
padający ze meczenia, wyciągając brudną dłużą
cą rękę.

Zesbrczywszy z koflan bandyty, zdjęta lito-1 
£dą Ewa podeszła do żebraka.

— Czekajcie, csefeajfcic ^staruszku, .zawołała, I

chodźcie błiiej, nie bójcie się! Dam wa.u kieliszek tów załwżeiria nowego towarzystwa, siedział M©. 
wina, to wam idohrze zrobi. renos. rozwijając swe pcmysły, pofcizurąc plany,

Dictc, zły, ie mu przerwa® amory, rzucił się przedkładając raporiy, gsdy na®Lc dyskretnie wsr- 
greźnie na nędzarza.

— Zabierat! się stary — krzyczał.
—  Ach, jakiś ty zły Dicku, — zawołała Ewa.

Jak można wyrzucać biednego strudzonego sta
ruszka! To przynosi peeth, pomiatać nieszczęśli
wymi.

Stanęła nr red bandy tą, patrząc nań wyzy
wające: *

— A ja ci powiadam, że chcę, by sic napił i 
odpoczął l

'J~ Niech, tak bfrdzle, cdparł degle. Ale za
płacisz mi to pocałunkiem, n;ediobra dziewczyno!

— I dworna, jeśli chcesz! zaśmiała się poka
zując śEczne białe zęby. Ale rozwćl staremu 
przejść tędy, tak goj przestraszyłeś!

— W ygada na idyotę, twój picvegowai»l 
No, o takiego n'e by/bjmi zazdr-esny.

Ewa wzruszyła ramionami i przejęta swa ro
lą cąyekunki, jakikolwiek niec0 P' ohłonięta wido-  ̂ _____

^ obecnością apetycznego amanta, usadowi- Amerykanina, na którego cześć nie po
ła nędzarza u stołu, stawiajrc przed rum wieBd

nął się służący i oddał swemu pam, 'ist Przepra
szając zebranych otworzył kopertę.

— Brawo! brawo! to doskonale! Zupefe&l 
,4nodern“ .

Było to ulubione wyrażenie potomku staro
żytnego rodiu Vi®aresów.

Zwracając się do służącego, oczr kufioega 
roztkazówi, zapytał:

— A osoba, która przyniośła ten Iłs*, jest tu
taJ?

— Tak, proszę klęcia pana,
— To dobrze. Przyjmę go.
— Czy rataj książę panie?
—• Tak, <11, wprowadź! - -■ '
Służący skłomł się i wyszedł.
— Onoidzi tu, moi panowie, o  kwesfyę rel^t- 

mry. Ażebyypopchnąć naszą sprawy trzeba ją roas- 
głosić i tó z wielLim hałasetu. Zwróciłem się za
tem do genialnego zstożyciela „Mondia! Rxss(“,

kielich wina.
Wychj»iil Zc duszkiem żebrak, z rozwcseSra

(trzebuję wygłaszać tu przed wami panegiryków.M 
Zupełnie re  ze mną zgadza: aornbnje moją myśl 
opublikowania na szpaltach swego pisma źródło*

ny Dick zaśmiał się głośno. wyełt artykułów, ubranych jednak w formę zu-
— No, pić to inu się chciało, niema co mówić, îlKKiernu, fantastyczną i orygkralną, Wy-
UsiacM, przyciągnął dziewczynę do siebie. syja on w tej sprawie...-

obgął ją w po[ i szentał d.- ucha 
MN rwała mu się załot* — Master Teddiy! — zaanOsowal uroczyśdł

łokaj w wapantałei ksi^żęcefl iHberyi.
-  Może tak może i m  rzuciła, parskając _  iPan m  przyjaciełu, nic

Smiecnera 1  wyoiegając z saU. ^  s;ę nje stan5e, jeżeli tak powiesz, zabrzmiał ntfo-
*  idy, jasny głos.

Otoczm y czhodfcami rady adbrutEstracyjnei1 I z  ogromną swobodą, trię bez pewnego dzte- 
któr; zw&łał dla przedstawienia swwkh procek- cięcego wdzięku Honiając sit zebranym, zupeWr
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Kronika moriowa*
U S T  Z W ARSZAW Y.

'Pafc3d KrtmSiitst Igrzysk Cwtłrnfpfłckth —  
Sport Wi Warszawie. —  Kilka uwag.

Warszawa, w  marciu. 
Oma 16. cze. wca 1920 r., k&edy rząd 

odmów'ł '̂pctioa&n ekspcidyicyi alkił ĵisiku-ej do 
Antwerpii, teotsitaJ -utworzony w  kariie Pol- 
sikiego Komitu-u lig-nz/ySk OllT^pfijsik.ijh (Lohtir 
tet wykonawczy, który miał za zadanie: 1) 
przygotowanie eflcsfpedycyfl do Anffcuiarpii* 2) 
Zlikwłuinrw-ainae jej i 3) mfcd powalać do zycna 
now y komitet w  porozUniśepitu ze związkami 
■sportowymi. Wiemy, co się stało z  naszą 
wyprarwą .sportową do Ain-uWfcipJi; <za powa 
żne byto paiożeirtóe nawzej Ojczyzny, by  tam 
jechać. D-obrze się zresztą stało —  za mało 
tód iśm y pieJędzy i za słaibe siły sportowe, 
by  naprawdę gocSrńe wystąpić. Rozpoczęta 
się Ukwidacya P K. I. 0 M (która dopiero o- 
beorrie naezytT? przybierać p ju ne konkretne 
formy. 19. Ilutugo 1901 r. zwołano zebranie 
P. K. I. O., tta którem z wyjątkiem POtekicjso 
ZwiąpLu ipilki Nożnej z  Królowa, wszystkie 
związki byHy raprózentowaiie i złożyły ra- 
djunlki. P. Z. P. N. z Kralkuwa daje tern sa
nnom do izroznanfiienia, że .ie  uznaje tP. K. I.
0 ., jatko suwerennej wtładzy sp^rtow-ej w 
Pofsce. I my się z  tein -gadtoiiny. ®ay”  P. K.
1. O. jest obecnie powołany do zajęcia się 
zorgajnSzofwanśetmi tej najwyższe} wtaK'zy‘spor 
iowej w  Potsce w  porozuim^niu ze izwiątzfięa- 
mi aportowymi, przedstawticieAamfi - świata le
karskiego, przedstawicielami Wladiz j t. p. Po- 
!ddbno nawet P. K. I. O. planuje na kwfteJeii 
taki zjazd sportu pwtekłngo w  Wau-szaiwie, 
wam obecnie będąc zaoęty swą likwidiaeyią, 
zmianą statutfu i i. p. piacajrrf orgamizacyj- 
penti. Istnieją więc jaflc najlepsze dhvai ze stro
ny P. K. I. O. T c też niesympatyczne pnzaa- 
stawia się poertynetk P. Z P. N. z Krakowa;) 
kto umiał trać pieniądze na trenera, przy- i 
'bory i t. p., co niechże rachunki z tego zl« ®y,

tem salrneim uilaśrie przyspieszy likwiidacyę 
P. K. I. O. j ieim prędszą organtzacyę nowej 
wtla-dtoy sportowej. P. K. 1. O. zasług odinio- 
■w4ć-t$2 można, zwłaszcza na poftu profpdgań-1

dy spon i która dała rezultat | ftnamsową 
podstafwę do tiańsceą pracy. I *  polu rozwoju 
sportu w  W  asnstzawfte otwarto » ę  przed P. K. 
I. O. offlbrzymie póle dłzialama; pnzejął on 
bowietn „warszaw iskie koiło ^xnrtxxwer („A- 
grykola4*), jego majątek, towanttama i boiska 
i tym spoaJbem P. K. I. O. stał saę w War
szawie jedyny orgatiizacyą sportową, mającą 
swe własne boSsko. Dotychczas bowiem ża
den 2 ' kfliutpów warszawsitaJh własnego ooi- 
słka i*e posada. Kkibów tych jest brała za
ledwie pSęć. a co ,;PoQonfe“ , JCotnona“ , „W o f  
skawy Klub Spcrtow y“  j dwa najmłodsze 
klluby „  Warszawiarnika“  i żydowski klub spor
towy „MaSdkalbi44 (jak na miasto -zwyż mśłto- 
nowe, stdliicę iPJteki, to naprawdę zamało) 
i żaden z n-teh r«ie ma botstkai. Obecnie P. K.
I. O., azięka cKxyzij4 zarządu .amaschów repre- 
zentacyj.iycfo, przystąpi ido razisz^. zertia 
parku ^AgryticallT, jest też nabiega, źe kfktby 
dostaną footeka od samorządów mtełtekiob, 
nadto pobieranie t;xtcencu od widowńsl-c spor
towych zostanie zniesione. Soodizśewaniy się, 
że P. K. I. O. z pa-ku „AgrykoP14 rcz-yań tego 
juJcu rzeczywiście boisko euiopejskiej miary 
i umożliwi .‘tyta stpo^ofedn. rozgry wanie ma- 
tchow repirezentacyom zagraiajoanym z  na
szą reprezentaioyą footbałlotwą tylko w  War
szawce, a n*t w  miastach innych. Oaoyśrry 
pow^edz^i aa to, goyoy reprezentacyjna dru
żyna p o ^ a  rozegrała we F ra n c i matćh z 
reprezentacyą Fraincyli np. w  Botndeanx a r-!e 
w  Paryżu! Szumnie „apowaaiuane w prasie 
■matote ze Szwecyą, Austw», Fnamcyą i t. p. 
spaliły, zdaje się, na panewce — ozy też u- 
śmiarcito je niedołęstwo P. Z. P. N. w  Krar 
łcowóe, gdyż, jak nas imonritowana P. K. I. O. 
niiął najlepsze chęci sprowadzać diraży-nę 
Fran^pyi — spe-nkat się jednok z vetelm Krako- 
■‘va. który wtercraiib że P. K. I. O. rafe jest dło 
tego powołany, rytlko P. Z. P. N, krakowski 
Zaczekamy wflęc, co  zdteiała P. Z. P. N.?

Warszawski O. Z. P. N. wybrał preze
sem Swym kjpt. WarśckSego, zaś W. O,. Z. 
I eik. Atlet. kjpt. Mi.^ńslldego. Na nor-o zonga- 
n3zowrała s’ę ..Korctrra44, a żywą działalność 
rozwiiia Wotekowy K. S.

Związek cyklistów polsfl tol planuje bieg 
dookoła Polski na wtzór słynnego biegu we

Friincyti doar <fe France*4, biegowi tarnu jed
nak nic rouaoemy powodzenia gdjfe; cym a- 
ga an dobrych dróg, frtóiydi na •.ysjchodrw' 
aupetnie nie mamy, jgiromnaj orgasŁlzacyi 
i wieikich kdswtow finansowych.

Żyjemy w  przededniu widlkiego bi-^gu na 
6.46G mitr., który urządza „Karyetr Polslki" w 
PmiOizalmieniu iz P . Z. L. A. dnia 3. kwietnia. 
W  maju mamy Wjiśc%J konne, 4. czw.wca 
bieg Befwodenski, vnes^c6e spaJlTiew^ie 
przybycie „PaganP4 lwowskiej i „W isły" 
krakowskiej,, a -przybycie X r a o o v if ‘ pozo-, 
staje pod zmafei n zapodania z  powodu osta- 
tniuh zajść ,z Ozeclfami, które „Cracovię** 
mocno ‘skompromitowały. W . S.

Otwarcie Sezonu „Pcgo-if“  r©i>tąpu dziś 
w  nietfc telę 3. JcwSeutiia matchem „Po^Oiij A44 
z „Fogcm-ą B44. Początek o  g. 4. ^ o g o ń  A44 
grała jiaż kiSika irtsUchó^y -i postąpiła znacszniie 
w t for-Litij, więc zapowiada się oporKamrie 
wcale iiteresuijąca gdyż Drużyna .,B“  przed
stawia poważnego przeciwnika. — Przed 
ntatenem przyjmuje s;ę wpisy do Klubu

Lwowski Klub Sportowy . Pogoń14 pc- 
sztAoiie gospv darza bełska, najchęFiróej aka
demika, a^znagnontonego ze sportem letoiim. 
Zajęcie w igcdizinach popeil., warunkf -zapla.ty 
weefe umowy. ReSlektatmd zechcą się zgła
szać we wtatrlkj i śtruly od 6—8 wlecz, w  se* 
lo-eiaryade Klubu przy ul. Zybiikiewiczą 1 
17» J. p. przez ganek.

Ostrzeżenie d’a emigrujących 
de Ameryki.

Lwów, 3. kwietnia.
W  sprawie ipowyzs1̂  już p -wtórnie koma* 

ntkują:
Urząd r.mgracyiny przy ministerstwie ochsw 

ay pracy i opieki spcłecztodj powtórnie ostrzega, 
zwraca uwagę pragn^oiu emferowao do Stanów 
Tjfcdnoczanych An«eryki Pbłn cnej na trudaioścl 

| związane z uzyslianiem w Konsulacie araerykaA- 
Sk;-tn wizy na wyjazd. Ludzie n;e znający tę] mar 
nipuł: cyi narażeni są nj wtełomśesięczny, niepro* 
d'i!:tywny pobyt w Warszawie, co pociąga za so* 
bą ogromne keszta  ̂ a Omóoz tego na. aż* ich na

*mj zażenowany sp^jrztnitm tych wszystkich wie 
ptonych weń oczu,

i— Teddy, (rzekł przytyły — rtpurUn, do u- 
BUrig szanownych panów.

,  Muenos z wieiSk; pańską uprzejmością pod
szedł na spotkanie i rzybywającego.

— Witam pana w moch proigach, panie Ted- 
% ; rzekł, podano mu rękę.

-— Czy książę dc VJaifcs?.
— l  ak.
— Bandiao mfi miła, książę panłe.„
Teddy przedstawi się tym powagom zebra

nym tu je-aymie dli a najkorzystniejszego wyzyska
nia swoioli ntiiion-ów, jako cscbistość mało p oc i- 
gająca i nie wzbudzakica zbytniego zaufania.

Jakto? Więc to był ów reporter, polecony 
przez Williama (Ndlisonat genialnego fundatora 
,JVl- ndiai iPirese4*? Ow młodzieniec, pełen weso
łości i humoru, z kwiatkiem w butonierce, z lase
czką, z przewieszonym przez ramię tradycyj
nym (kodiakiem, z szczerym uśmiechem na ustach 
♦ otwartemu spojrzcu-ern uczciwych oczu? Wszy
stko to -razem skiaidało się na bandm  sympatycz
na pestać miJadzaońca, jedineigo z owych typo
wych, bandzo miłych Francuzowi, pełnych sprytu 
ł werwy. ale... aie.„

Wszystkie ,te .,,aife44 niepokojące, niedomówie
nie, czytał Moranos na „kwaslkowatych44 twarzach 
swych nieufnych towarzyszy.

— Poleaonio mi pan'a, panie Tcddy, 'jako czło
wieka bardzo kompetentnego w  sprawach tere
nów złotonośnych.,*

—  Mój Boże (książę panie... — ocjparl Tedidy 
jb wyrazem ogri-mnie wdzięcznój -skrom-reoóci. w. 
IchóreJ' jednak tkwiła ddlikatna przez nikogo me-

sposti ̂ eżcina bonia... — Dokończył swą repilKę 
flieokreślonjTn, bardtoo nieokreśl nym gestem.

Jego pewność siebie -spokoiła nieco zgro
madzenie.

— Będzie pan zmuszony poświęcić naszym 
uperacyom anykuły bardzo źródłowe, 'nalegał 
książę de Viiflo.es,

—  Będzie to dla mnie zabawkę. ■ orzekł Ied- 
dy nieustraszony.

— Podoba mi się taka odpowiedź, rzekł Mu. e 
nosi. Będzie mś barcko nJto mieć pana za towa
rzysza podroży.

— Cała przytomność po mojej stronie, niech 
m! książę pan wierzy, odpowiedział Teddy., kkuiia 
jąc sńę wytwornie.

— A czy uiesz pan d lkad po-jedaemy?
— Podobno- Atlas ma być celem naszej po

dróży?
 ̂— Wisto Je, oanie Teddy.
— Kraj interesujący, klimat zdrowy, drc^a 

cudowna. Jestem zaiahwycony, -doprawdy, nie 
umiem panom powiedzieć do jakiego stopnia za
chwycony. Módz przedsię« zięć . tak piękną „nau- 
kowąi44 ipodróż w towarzystwie -■ lak mię zape
wniał mój przyjaciel ‘Nelłsor Wilfiam — Neaisan z 
„Mondlal Press44 — w  towarzystwie tak wybit
nych ludzi... .

- -  Alei panie Teddy, zauważył uśnńechdąc 
się Mortrtos, proszę ml pozwolić zapoznać panów 
Niektórzy z  tu obecnych rzeczywiście wezrją 
udział w  naszej wyprawie.

Za kaźlcjem narwjskiem yrymawianem nrzez 
'kJ-ęcia de VilLares, T Jdidy (hłariał się z dystyngo
wany swobodą wielkiego śwfatowca.

— Wyjazd1 nasz postanowiony jest na iatro. 
cacy be ' ' -  *» iłciów, panie Teddv?

j — Do wyjazidu gotów jestem każdej chwĄ  
losiąźę.

—  Do jutra zatem, pari-e Toddy.
N — Do jutra, książę panie!

Odiawiszy dokoła zfciorewy rikiytt, Tedidy od  
prowaazony kilka kroków przez ks ęcła de V3ła 
res wyszedł ze wspaniałego gabinetu można 
władcy.

‘hłsed -bram. pałacową oczókfwał nań p  woz,
Wsk-uozył ao środkai, mrugnąw zy WwSoto na 

woźnicę a potem bardzo uroczyście powiedział;
—  Do redak-cyi, Stefanię ł to dobrym kro* 

kiom, spieszę się bardzo!
*

Na pokładzie parosi iflcu, dyg*yng< wam! pasa
żerowie wyciągał, ss, na 'leżakach i ^rociung- 
chairs44, napawając się smakowitościa cocktaSs ów  
i dobrocią cygar,

Jodeu tylko Teddy, z petardą dŁa sflxCdqgo 
farnienta, które jak się wyrażał, paraiiżrao czł n- 
kt- -biegał tam i z  ipowrcttm biorąc bardzo na se* 
ryo swą reporterską rolę; robił wywiady, foótw 
-grafowfA kreślił szybko notatki, zaaferowany; 
w SMzguiJący się wszęd^e, przeszkadzający ral-o* 
SzeJ uwinął się wzdłuż i wszerz okrętu, to a>cwv 
spadał niespodzianie z górnego pomostu na dcó* 
ny, robiąc słodkie cezy <do brzydki®] azeleńsfbet 
irńss, zg nszoned ten^ a *Aw»ocz*śaio ^ e b o  
•wziętej.

— Zsemra.! Ziemia !
Na okrzyk Te«kły, pozrywali się podróżni za 

swych legowisk, na których ddektowaD dę mJ. 
łym oorannym wietrzykiem, tak orzeźwiającym 
po npcy, spędzonej w  dtmznej a£mcr'er»o fcabaą,

(C  d. n.)

\
1



N y/óci. „GAZETA WlcCZORN A *■ Str. 7.

rozffrcz.ne W e  przylk rości, zwłaszcza jeżeli dana 
osoby nie mato 'Prawa dłuższego zamieszkania w 
Warszawie. Urząd: emigracyjny ostrzega przeto 
wszysflkioh pragnących emigrować do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki PótoocneO, by <fo litkwi- 
dacyi sw o ich  p rzed siębiorstw , interesów  i war
sztatów pracy przystępowali dopiero |>o uzyskaniu 
wizy w  konsulaaie artierykańSAłm.

Wystarczy, jeżeli osoba pragnąca wyjechać, 
po uzyskaniu paszportu za-graniczn eg i zezwoie- 
nia władz polskich, zwróci się do ikcns.iatu po ko
lejny numer i datę zgłoszenia się jjo wizę, wróci 
następnie do diamu, przybędzie d konsulatu w o- 
znaczonym terminie i dopiero uzyskawszy wizę, 
przystąpi 'do liikwiiJiacyi swoich interesów. W 
ten sposób nie będzie narażona na niep taractoe 
straty.

Ujęci) sznjii złodziejskiej.
Lftów, 3. kwietnia.

(f.) D»'a 1 b. tn. o godz. 9 wieczór ajent poli- 
cyi Róg przy pomocy wywiadowców straży ru
chomej przytrzymał w mieszkaniu Stefanii Ku
charskiej przy ul. Warsztatowej 14, znanego ban
dytę 20-letniego Józefa Kubika i 17-letniego E- 
dwarda Mullera.

W  chw li, gdy ajent Róg wszedł do mieszka1- 
na, powyżsi wraz z Kucharską zajęci byli dziele
niem pom ędzy siebie materyi, która pochodzi naj 
prawdopodobit) ej z kradzoży kolejowej. Materyę 
tj. 13 m. wełnianej jasnej w paski i 10 m. popielatej 
brukseliny zabrano z mieszkania 1 zdeponowano
aa polcyl.

Sprowadzeń na poUcyę Kubk i MiiHer ze- 
onali. ie  meterye te skradli tegoż samego dnia

wieczorem w uHcy „Na Błonie** z wozu nieznane
mu w e&niaaowi.

Kubika, który niedawno zbiezł z więzienia 
wojskowego zamknięto wraz z Mullerem w aresz
tach poiicylnych.

Nadio tej samej nocy c  godz. 11, aresztowa
no w m eszkianb Kucharsk ęj i8-letn«eg^ Aleksatw 
dra Chl'palskiego, poszukiwanego za dczercyę ł 
kradz eż oraz inwalidę wojskowego 22-letni ego 
Jana Soidaka pod zarzutem współudziału w po
wyższej kradztży.

Stwierdzono, ze tworzyli onł szajkę złodziej
ską, która grasowała w okolicy Gródeckiego i na 
dworcu. Śledztwo policyjne przeciw azejce pro 
wadz ki crown k komisaryatu poi. dziehi-cy gró
deckiej komisarz Kozakiewicz.

rnm—mmummm *
Z q lu wojskowego.

ZWYRODNIAŁY ZŁODZIEJ.
Lwów, 3. kwietnia.

Orrzełgnrz Szewczak. saorż, kotnp. parko
wej 4/VI„ oddalił się ,d. 22. grudnia 1920 r. ze 
■Swego odidziału <i « e  wiadofho, jakim cudem 
zmialazł się na drugi dzień w stacyi dla u- 
dhodicćw „Jur", gdzie przyjęty został w t. 
'zw. „stan wyżywienia", Sprytny Cnzewczuk 
wkręcił s*? rratyciiimiast do por Sambiirsk!e- 
go, który, jako zwolniony, irda! (przez „Jur*4 
cdijećhać do Czerni owiec i objął u niego fun- 
keye opdytnansa. iPar. Samborski dostawał 
często ataków epileptycznych. Podczas takie
go. jednego a teku. który chorego obezwładnił 
— Szewczak najbezczelniej w świecie ściąg
nął mu z nóg budki 1 sztylpy, oraz zabrał mu

500 lirtatJków. (Tego samego cLiła wieczorem 
udał się do swego oddziału I tam w nocy 
skradł w stajni na szkodę swego towarzysza 
bronii całe ubranie i 200 mk. Po dclkona<nej 
kradzieży Szewczulk zmilkł i ślad po ukn za
ginął. Po pewnym czasie na pi. Krakowskim 
pciarnł go jeden z ludzi „Jura** i kazał go a- 
resiztować.

Na wijzorajszej roztpratwne, której prze-
wodn-lczył ■ onjr. dr. KowalewsUci, sfcajzano 
Szewczaka na 2 lata ciężkiego więzienia z o- 
bostrzettrajrr.il. Oskarżał k©t. Popiel, bronił 
por. dr, EJankowistkl

POD ZARZUTEM ZGWAŁCENIA,
Lwów, 3. kwietnia.

Przed trybunatem pod przewodu ctwem mjr, 
dr. Orskiego stanęli wczoraj s erź. Piotr P. i kapt. 
Leon S. z baonu wart. w Kołomyi, oskarżeni o to, 
że w karnawale po zabawie tanecznej w Kołomyi, 
mieli s ę dopuść ć gwałtu na 19-tetniej Józef e M. 
Podczas rozprawy okazało się, iż poszkodowania 
nie iest tak mewinnym arfołem, za jak.ego chciała 
uchodź ć i ie n ewiimość swą postradał, już dość 
dawno, a miałiowicie podczas inwazyi ukraińskiej. 
Równocześnie stwierdzono, że oskarżeni nie do
puść li się czynu zgwałcenia, lecz mało miejsce 
dotr wolne oddan!e się ze strony .poszkodowanej. 
Trybunał po wysłuchani rzeczoznawców i po 
naradzie uwolnił oskarżonych od zarzutu zbrodni 
z § 127 uk. a uznał osk. winnymi przekroczenia 
z § 5Ki uk. i skazał ch za opilstwo i obrazę mo
ralności publicznej na 4 tygodnie ścisłego aresztu, 
z wliczen:em 2-tygod(iiiowego aresztu śledczego.

Oskarżał mjr. ArgasAski, bronił adw. dr. Pj&> 
racki, prot. Zawadzki.

PF0T3GRAFU GROTTGER
I V Ó ’ V  -  UV- i .  S.

p jleca zdjęcia wszelkiego rodzaju w artyst. wykonaniu. Zdjęcia poje
dynczych osób lub towarzyskie, Jakotej ślubne wykonuje o każdej 
porze dn?a. —  Wobec zaangażowania p i e r w s z o r z ę d n y c h  sił 
g w a r a u t u j e  si ;  za z n a k o m i t e  wykonanie powierzonych prac’

K in o  N o w o ś c i ,  ui. Leg.o.iów 5
wyiwieta na fzwycza ną i —eryW. ztukq

o s s ł  m : l « A ! ; d e r x a
Aktualno U tej sztuki b w i barJn  
zajmuje a id za bo kałd y  ch yliłby  cg:ą 
fn ą f  iTiliioB. (Jzupołnia program < me- 
dyn .W ielo  h t ł u u  o n ic". Muzyka

k n-ęrt wa.

U>757

b: F C łA K g f r-PSUCi
P oU ko-niem ieika  •b.nogref^tta b ..d -o  »zy ko pisząca 

ua maszynie z 7-letnią praktyką w przetnys-le nafto' 
wy.n i wyższem wyksztułcenLm rragnie zcuienić po- 
aad-. Tylko z mieszkaniem. Zgł szenie pod .Fizerr.ysl 
n eftiw y", do Adm. pisma. 1071.'

Purman kawaler, potrzebny zaraz, Saoaluryum. ul ca
D vernick 0 (0  S4. 10759

I M CSZttaN  i  L J X V . l ,  S t a l  ł /
Pzzukuje się m ejzkan a nim ibw a ieg Ijo bęz ineb.i 

wz,TIqdnie każdego jakia by.oby do wynajęcia. Biur < 
Marczyńskia/o. I 762

6 duiyeb po oi z przyn., obszerny Wurytirz, laz enka, 
gaz, ol ktryka. największy komfort w pierwsz .rzę
dnej kamienicy przy u'. Potockbgb, zarahnią za no- 
Jnbne 4 lub b-pokojowe m esz <anie bl t  j śródmie e a, 
y^ło^zenia do A d o. m d ,Za ni ina m ss z <a 'ia“. 107,0

K u p ię  urzą z nia pokoju kawalcekie^o. Zgłoszeń a 
przyjmu e A  lolf Stern, Lwów. J igiellońska U a. 1067 $

Automobil pół ciężarowy, „Nesseldorfer* 45 HP„ dwu
tonowy z przyczepką dwukołowi d zwoź nia dłu- 
Błe*3 drzewa, okazyjnie do sprzedania, Jabłonowskich 
42, I. o ,  drzwi o. 106*5

Dom dwupi t owy z duł m podw r% m i stijnlam1 we 
Lw ow e do rami m y za res n ł -  w Wi dniu. Zgł - 
aa*ni« do aJw. Djrynga. Lw iw , Tańskiej $. 10/17

K a m lsn | :ę  nc-va, piątrówa. sloioezni, wolno mies’ ka" 
n e. przy tramwaju, za 1,51*0,0,0 sprze-.a Mar"
czyńaki, Wałowa 2. lu/dl

Kursi tańców salonowych zwy ły .h  i modnych (Foz- 
trot. On step. Boston, Tango itD ), rozpoczyna .Gcole 
da D anae', Szkoła tań ów modnych.-Ossolińskich 10, 
Wpisy od $—7. 1 '69i

TANIO !
Sw‘e ;y transport pończoch! Sprzedaje po ce
rt ich fabrycznych prawdziwo niclane. Dama ie 
po 100 M p, męsMi skarpetki po 55 Mkgp dzie

cinne 73 M’ ., firma

M . M o r d K o w i c z
Fabryczny skład pońc o ch  Słoneczna

100 tuz nów widelców i noży 
stołowych zwykłych, również 
7000 noży kieszonkowych (ko

ziki) do sprzedania.
Int. DAWIDOWSKI, Lwów. ulica Tarnow- 
sklego 5, I. phtro, od godz. 1— 4. 10745.

Miotły i Szczotki
RYŻOWE, pierwssorzędjiej j  u Kości, po
leca „SPOŁEM ", ZwiązKcwe Towarzy
stwo handlowe v e  Lwowie* ol- 3~go 

M aja 1. 19. 10764

SAMOCHÓD z cymuiartą
d a  r z n ię c ia  d / i a w a ,  z be zynowym mo>o
em Daimlera 13 H P. na trzy at ony funkcyo 

nu ->cy, także do u.ytku go»poddrskie;o, zaraz 
oco Garage Lwów, do sprzed mfa. Również 
przyj Piiję zamów en!a n maszyny do śclnmla 
drzew w iesie (SsktDry ameryk.) Inż. Dawido
wski, Lwów, Tarnowskiego 0, I. p, od 1 - 4 ,

10745

aw* BACZNOŚĆl -\-J i«o»
Powiadamiam P. T -, ża na aezon wiosenny 

nadszedł do me ;o  magazynu iw lety  transport 
Ubrań męskich: raglany, dorby i zarzntki z naj
lepszej materyi zagranicznej, które odsprzedaję ro
c r»arh Ir- nktir^nr^jny^ h. S. WRISS. Sy'-st.-»ks 6.

PRZECZYTAJCIE
MAJŚWIEŻSZY NUMER

SZCZUTEK
tonaJwspanialh] (w 3 kolorach) llustr. 
pismo humoryst/czno - satyryczne, 
najokazalsza rewia satyry politycznej 

I humoru. 
Wspótpracownlctwo najwybftnlafs*. 
sił literackich I malarskich w Polsce:
Cena pojedynczego numeru „SZCZUTEA“

10 marek.
Prenumerata miesięczna . , , Mk, 80 
Z dostawą lub przesyłką poczt. Mk. 83

-p— _____— — «^»|UI
Do nabycia w Administracyi, ul. Sokuła 4, ora; 
we wszystkich biurach dzienników i trafikach.
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CUNARD LINIE
The Cunatd Sfeam SSili u impmy, ŁM bitfsrtnol

L W Ó W .  ul. S yksftska  31, n a trze  ! v  g łów ne] p o t ity
A d r a t  le l t g r .  jUNJtMO L w i* .  107*5

Ze Lwowa do New Jo; ku 149 dalsrtw. - Ze Lwowa de Kanady 
(HaUh dtf 132 dolarów. — Hiimhisi i aajaif isse ultręly na IsIbbIł
W powyższych cenach m i.ści się już taKsa em arykińslfa i Kolej ie  Lwowa do portu. 
Powyższe ceay są v/»ine t>IKo dla pasaźarć'v wyjeżdżających w Kwietuiu lub m aju 1921 r.

B I E  J L ^ I Ł i  J V  A .
dl* pań i panów oraz kompletne wyprawy ślubna 

także z dostarczonego materyału w 10754

IrJlowei Fairoe itu  ara M
Lwówi ul. Sbwa kiego 2.

Oddział Lwowski Tow. Ubezpieczeń

POLONIA i y .T A
po znkuje zdolnych aj rntów w ziała życiowym i ognio
wym, w miastach Wschoiini;j Mał >i o s i. Zgl szen t.

p s m  e. L w ‘w, Korerri a 30 1)743

Znakomite

ktirym syrnlii les! dozwolona 
po ceaach nadzwyczaj nlzAlcb

poeta 1,733

LAMBEHT : KRZYSIAK
Lwów, Podleuskisgo 7, Tal. 265.

CZAS

ODNOWIĆ
PR ZED PŁATĘ!

prawdziwe na stcły
M E B L Ę
ta p ic e r o w a n e  y . /a s . .-  w y ro b u
hadterytly na pokrycia mebli itp.

palna Si{£iłD T1PET &. ‘ Y f i l l f r  Łwli, S oM ie ji l
9616

GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE
poleca S1TJL4 l ta AS JON o234

n d m u f i L i a  . t r l u n D L A
VIJŁ L w O  W IC , U L . R U  F O W S K I C G O  3 .
gjWF* C en n  kl n i  ż ą d j n e  w y sy ła m  o p la  n ie.

PROMIEŃ
R
0  
M
1
E
Ń

Prawdziwe yćrgć combustible 
t. z w. egipskie

TUTKI i K [3106X1(1
przedwojennej jakości.

5 c fi
na rzecz Towarzystwa 

Szkoły Ludowej.

£2!T 8ttI Oszuści napełniają pró- 
żnn pudcłica falsyfika

tami.
Prawdziwe gdy bez przerwania 
banderoli T. S. L. pu Jeika otw orzyć 

nie można 1 10367g

Fainfa teto, latek’*  15

1.2 MAMY STALE NA SKŁAD SIE GŁADKIE I HAFT0? 
W1NE ETAMINY, CFALE, BATYSTY, J1K0TEŻ JEDWA. 
BIE, BROKATY I TIULE I WIELKI SKŁAD TRANSIToWY 
W ETAniNACfl, OPALACH 1 TOWARACH TEKSTYLNYCH.

{ r fO N Z N E R  & DEUTSCH
FN3R 0S.EXP0.RTi WIEM L  R a b e n s t ig  3.
Adres MOD?i *V en , r- T «/e fon  ^337 /WJ.

Lp. 7612/1095 op. Lwój^SO. marca 1921.

Pnelars ofeJp&y
na dostawę drzewa Halowego.

Dział Budowlano-kwaterunkowy Okręgu Gen. Lwów zakupi 
w^kazi ilość drzewa opałowego twardego i miękkiego (około 
83 tysięcy me;rów pnestrzennych).

Oferty pisemne' zapieczętowane wraz z 5*/® wadyum wan. 
tesci oferowanej drzewa należy wnosić do rqk Szefa Działu 
Bjd.-Kwat. ul. Fredry 2, do dnia 15. kwietnia b. r. pod na pi
sę n : „Cferta na dostawę drzewa opałowego*. Drzewo oferowane 
musi być zdrowe, możliwie suche, łupane.

Oferta może opiewać na cał) ilość albo część, jednak 
najmniej 1.000 m'. J ;żeli oferta opiewa w ilością h wagonowych, 
należy podać ilość rr* w wagonie & 10.000  kg. Oferta powinna 
zawier. ć cenę loco stacya za adowcza. Jako stacye odbioru 
mo<tq być brane pod uwagę i Lwów, Stanisławów, Przemyśl, Ja
rosław, ewentualnie Stryj lub Łaftcut

Oferent jest obowiązany po zatwierdzeniu oferty uzuj ełnić 
złożone wadyum do wysokości 15°/° jako zabezpieczeniu dotrzy- 
mania warunków umowy.

Zapłata za dostarczone drzewo nastąpi w Komisy! Gospo
darczej Działu Bud. Kwat. D. O. Gen. za kwitem ostemplowanym 
na ko izt dostawcy według skali II. i III.

Wjj Śnień dotvc?qcyrh powyżczej dostawy udzie6 Ref. 
opałowy D. B. K. Fredry 2 . 10617

[ział E a i-H . D. 0. En. M i .
Szef Dii&fu:

fnf. E. Bisanz ppuft*. m. p.

bmudęm »=>polki akcyjnej wydawriłczef-. Rtuauaor naczcwy Dr. ROCiu-K dAiiAtiUA. 
Drukiem boółki druk. Jurasa" uL Sifcou 4L

Thfłuutpa reaktor4  aacz. jEfU¥ ł u u u m A


